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Wiadomości kraiowe. 


(|| 2 Wiednia d. 19. Sierpnia. —. N. Cesa- 
| powa po „ukończeniu Kuracyi w kąpielach 
| ą,Piskich, puściła się d,-10. b. m. w 
w S$ na powrót w towarzystwie swoiegą 
„'Ochmistrza i swoićy W. Qchmisirzymi , 
 Tabieęgo i Hrabiny Althann, tudzież Da: 
i ny pałacowóy Hrabiny O' Donell i przy: 
| ŻA - 17. po południu o ótéy godzinie w 
| ayle Szém-zdeowiuųu do Baden. A mę 
|do 7 tS. przybyli N. Cesarstwo iskra 
jg o tureyczćy stąlkcy, dla znaydówania się 
obrządzie pogrzebowy odprawialącym 
A Polani n sz y A ; U na- 
w” niele pazątiiaw vm, przy zamĘk TERIN 
E R: w za zmarłego Klemensa W acta- 
Ło Elektura Trewirskiego, Królewica 
a alskiego i Litewskiego, Xięcia Sa- 
kiego, Wprzódy ieduak raczył N. Pan da- 
BC audyencye, Kya DAR 
à Żałoba nadworna, która'z naywyższego 
yporządzenia po zmarłym d. v6. Sierpnia 
ziana ' izie pi? i 
E 4 została, będzie przez 4 tygodnie no- 


. 


Wiadomości zagraniczne. 


iednoczone. Stany Ameryki północnćy, 
ną „powiedzenie woyny W. Brytanii, 
nakon; 4 się tak długo gotowano., a która 
Stapi, “© wrzeczy samey rozpoczęła się, na- 
x d. sg. Czerwca. 

„czydent Stanów Ziednoczonych ogło- 
“Y mierze nasiępuiący Akt wypow ie- 
i ich e woyny między Stanami Ameryki 
lA śTArami, a połączonemi Krółestwami 
Saałónn 1 Kiavdzkićm. 

Dał „ izba, Reprezentantów Ziednoczo- 
Hanow. Ameryki zgromądzone na kon- 


gres uchwaliły, iż między Królestwami An- 
gielskiem i Irlandzkiśm i ich przynalezyto, 
ściami, tudzież między Ziednoczoneęmi Sta- 
nami Ameryki i krajami onychże iest woyna; 
oraz ogłasza się ninieyszćm: iż Prezydent 
tychże Stanów upoważnionym iest do użycia 
wszystkich sił lądowych i morskich dla u. 
skuteczrienia ninieyszego wypowiedzenia woy- 
ny, i wydawania uzbroionym prywatnym 
okretóm Ziednoczonych Stanów pozwoleń do 
użycia cdwetu, a tonw kształcie, iaki ón o- 
sądzi za nmąyprzyzwbilszyy i pod ' pieczęcią, 
ZAednoczonych Stanów przeciw okrętom, to- 
warom, j własmości Rządu Królestwa Angiel- 
skiego i «ego poddanych. Działo się w Wa- 
syngtonie d. 18, Czerwca 18:2. 


James Madisson. 


Poselsitwo przesłane Senatowi: i Izbie 
Reprezentantów przez Prezydenta Ziednoczo- 
nych Stanów Ameryki, względdm wypowie. 
dzenia woyny Anglikom, tesz: Manifestem, 
w którym rząd-Amerykański: przy wodzi: ce 
tylko od wielu lat Ajenci Angielscy przeciw 
honorowi, niepodległości i domt :Zied, Sta- 
nów przedsiębrali; przytacza obęlgi czynione 
w rozmaitych okolicznościach Hadze narodu 
Amerykańskiego, gwałtowne zabieranie may- 
tkógw, nawet w własnych portach iego, prze- 
zieranią towarów nasiego okrętach ;'ii różne 
przeciw handlowi iego,zakazy.: Żaden naród 
nie ścierpigłby tak srógich gwałtów, chyba- 
by się chciał zrzec bytu swoiego,- Po wyli- 
czeniu powodów zazalenia, tak dalćy Prezy- 
dent mówi: JA! 

„Jak naydostatecznićy dowiedzioną iest 
rzeczą, iż polityką iest Anglii zniszczyć han- 
del Zied. Stanów, nie dlą tego, izby sprzeci. 
wiał sie wojennym prawomtcAneliiy lub do- 
starczał potrzeb ićy nieprzyiaciołom, ale że 
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‘jest sma zawadzie monopolicznemu ićy syste- 
"matowi. Wiedzie Angliia woynę z prawnym 
handlem mocarstwa przyiacielskiego, aby sa- 
ma tylko mogła frymarczyć korzystnićy 
z nieprzyiażnóm mocarstwem, używaiąc wszel- 
kich sprężyn fałszu i krzywoprzysięztwa , 
tych-'to iedynych paszportów , przez które 
stara się handel swóy rozszćrzać. — Chcąc 
Zied. Stany doświadczyć wszelkich spósobów 
poiednąnia się przed użyciem ostatecznego 
środka, iaki znicważonym narodom pozosta- 
ie, zabraniały same Sobie rozmaitemi urzą- 
dzeniami pożytków, wynikaiących z wolnego 
uczestnictwa targów Angielskich. Wszakze 
rząd Angieiski tak był nieporuszonym, iak 
gdyby poprzysiągł raczćy wszelkie ofiary po- 
nosić, aniżeli usłuchać głosu sprawiediiwo- 
ści, i zrzec się obłąkania dumy fałszywćy. 
Nigdy nie chciał'cofnąć zamknięcia portów i 
brzegów uchwałonego «w Maiu r. 1806. Zda- 
wału się przecież, iż raz zabłysnęła nadzieia 
zmiany w polityce Angielskićy, bo Minister 
Króla Angielskiego przy Zied. Stanach prze: 
mówił o zgodzie, do któréy wziął się raąd 
Amerykański z właściwą sobie Szcteroscią ; 
ale potém rząd Angielski zapatł się tego u- 
kładu. Go większa, okazało się widocznie, 
iż kiedy Minister Angielski prawił o przyia- 
żni, i zaufanie wzbudzał, skryty Ajent tegoż 
rządu pracował okeło obalenia uaszego rzą- 
du, i oderwania części szczęśliwego związku 
naszego. Dalóy, poburzył dzikich ludzi de 
napadu części rozległych granic naszych, a 
wiadomo , że taka woyna nie oszczędza ani 
wieku ani płci, i wszystko to wyrządza, co 
tylko ludzkość może oburzyć, Pokolenia tych 
dzikich utrzymuią nieprzerwanie związki 
z Żołnierskiemi osadami i kupcami Angielskie- 
mi, nie przyznaiąc temu wpływowi nieprzy- 
iacielskiego postępowania swoiego. Taki iest 
obraz krzywd i niegodziwości, iakich nasz 
kray doznał i doznaie , których bezprzykła- 
dna cierpliwość nasza i chęć zgody nie zdo- 
łały odwrócić. Umiarkowanie to nasze o. 
michita i'owszem Anglików do zamachów 
przeciw handlowi naszemu. Nadto, widzi- 
my ieszcze, iak codziennie obywatele nasi, 
żegluiąc po morzach, staią się ofiarami gwat. 
tu popełnianego na wielkim gościńcu, 
mspólnym wszystkim narodom:; widzimy, 
iak okrety nasze, naładowane płodami ziemi 
haszćy i' przemysłu, lub potyracaiące z uczci- 
wie nabytemi płedami, są zwracane z drogi 
ich przeznaczenia , koufiskowane przez An- 


gaty amerykańskie, a okręt P 


gielskie trybunały zdobyczy, bedace narz“ 
dziami samowolnych rozkazów, a mieszczę 
śliwi ich maytkowie: albó są rozpraszani, al 
bo w portach Angielskich przymuszani i zí, 
bierani do służenia, na flottach tego narodu 
Gdy tak iest, Ziedn. Stany. powinny uciec sif 
do mocy, i oddać sprawiedliwą swą spraw 
w ręce Naywyższego Władcy wypadków Bro 
Podług doniesień z Nowego -Yorkl 
z dnia 24. Czerwca, przybył iuż tamże d. 19% 
Kommodor Rogers, dowodcą okrętu 
President, i dał silę morskićy potrzebi! 
rozkazy względem rozpoczęcia woyny. Da 
20go uczynił odezwę pełną zapału do żołuić 
rzy morskich, pozwalaiąc odeyść każdemi! 
któryby nie był gotów poświęcić się za OJ 
Czyznę; lecz wszyscy oświadczyli się, iż u 
honor Amerykańskićy bandery żyć i umić 
pragną. W krótce potem puścił się ten 
Kommodor na morze, i 
Potwierdziła się zupełnie ta wiadomo% 
ke rozpoczęły się iuż z Anglikami kroki 0 
przyiacielskie, Flotylla Amerykańska skład! 
iąca się z okrętu le President, 2 fregat! 
2 korwet, uderzyła d. 23. Czerwca pod 53! 
dy-Hook na fregate Angielską la Belt l 
dera pod sprawą Kapitana Byron, któ, , 
umknąć starała się: dognały ią iednakże m 
recidm-> 7) 
Czął dv nićy strzelać, Obustronny © 
trwał przez 3 godziny, dopóki się nie ud 
Anglikom umknąć do Halifaxu. Str 
oni 2 ludzi w zabitych i 7 w ranionych. 


pitan sam dostał kontuzyi. 
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Wielka Brytaniia. p 


Pan Francis Burdett miał d. 28. úi tr 
na posiedzeniu Izby niższćy obszórną mó, 1 
o obecném niebezpieczném położeniu p 
glii. Mówiąc o świćżćm naruszeniu kol à 
tucyi, o niedostatku skarbu, koniecznościy W 
miany Parlamentu, o woynie Amerykabój 8 
i t.d., zakończył tak mowę swoią: „Ć | 


bym przy tóy sposóbności otworzyć 2! | i 
moie względem ostatnich, przcz Francff A 
czynionych propozycyi do pokoiu. Prai t 

d 


ną wzbraniania się Rządu naszego tej 3 
niby traktat zawarty między Jerzy "pi y 
a Ferdynandem VIl. Wielką to ie R. 
dorzecznością sądzić, iż traktat takowy Ki 4, 
ie w terażnieyszych okolicznościach: L 
dynand nie iest nawet w tém potang 
ażeby mógł traktaty zawićrać, tem 


GR 55 TP 


ie dotrzymywać, Nie jest őn Królem hiszpań: 
skim w rożumnóńń słowa tego znaczeniu , po- 
liewąż się zrzekł prawa następstwa do tro- 
Nu. Jeżeli więc oświadczenia Francyi w 
położeniu naszóćm , w iakićm zostawaliśmy 
Przed terażnieyszą woyo, do którćy rozpo- 
Częcią Rossya tyle miała zuchwałości, były 
Szczóre i rzetelne, nie mogliśmy podjug prze: 
Onania moiego nic lepszego uczynić nad 
Przyjęcie propozycyi, która nam przyiaźną 
Podawała sposobność wyrwania się z tak 
Przykrego położenia. Prawda, że nie za 
serdynanda, lecz za nas samych na pół- 
Wyspie walczymy; lecz zachodzi tu pytanie, 
Szyli mamy ogłosić prawa nasze do korony 
Niszpąńskićy? Naypochlebnieyszą maią u nas 
Adzieję o wypadku wybuchnionóy na półno- 
cy woyny. Ž moićy strony daleki iestem od 
€g0, abym wierzył, że Napoleon (iak ga- 
čety nasze utrzymuią) dla braku żywności 
cofnąć się będzie musiał; przeciwnie owszem 
pdzę, że Cesarz francuzki przy swoićm wiel- 
lém doświadczeniu, musi znać (równie iak 
Gazety nasze i nasi Ministrowie) niebezpie- 
Czeńsiwa , na które iest wystawionym; wić 
„ł Prócz tego, iacy mężowie stoią u nas na 
Czele spraw zewnętrznych, tudzież że Ci dway 
r Przeciw mnie siedzący Lordowie (Gastel- 
Jeż E h i Palmersto n), maią układać pra- 
nadzieją wypraw naszych. Tak słabą mam 
The A ich nad Napoleonem zwycięz- 
, gdybym widział dziecko graią- 
szachy ze sławnym Philidorem.* 
ówca zakończył na wniosku, ażeby zło: 
«pno adres Xięciu Rejentowi, w którymby 
pc punkta mówy iego były umieszczo- 
> Maha gdy wniosku tego nikt nie popar}, 
został bez skutku. 
Mad angielski okazuie się bydź nie 
i wą zatrudnionym interessami północy , 
Przył LER Amey kania — Dnia 15. Lipca 
Amerykań sa mith sprawniący interessa 
Arzyst skie przy Dworze rossyyskim w to~ 
za Wie drugiego Jegomości zPetersbur- 
bah ; Lj udał się d. 26. zar3z do Lon: 
© dą poszedł do bióra Ministra spraw 
bap CzZnych Lorda Castelreagh , gdzie 
| Przez kilka godzin. Zaraz potćm zwo 
towa  SZYStkich Ministrów na Radę gabine- 
ici dy nawet sprowadzono ich z wieyskich 
Puggy mieszkań, ażeby się zgromadzili po po- 
cen „713 następuiącego odprawił Niażę 
Które w Carletonhouse tayną rade, na 
haywiększa część członków gabiuetn 


cę W 


była przytomną. Pe skończony radzie, ka« 
zano puścić się w podróż Lordowi Cath-, 
cart przeznaczonemu do Rossyi za Posła, 
Wyiechał ón ieszcze tegoż samego wieczora, 
i uda się iak słychać prosto do głównćy 
kwatćry Imperatora Alexandra. Przyda» 
ią, iż wielu także officerów wysokiego sto; 
pnia za nim wtęż samę puszcza się droge, 
a to dla pełnienia służby, iakiży okoliczności 
wymagać będa. 

Ze Strony Rossyi wyznaczony Posłem 
do Dworu Londyńskiego P. Nowosił- 
ców, którego iuż oczekują w Lon d y- 
nie. 

W pośród tego starali się znowu Mini- 
strowie wciągnąć do gabinetu Pana Can- 
ning i dwóch iego przyjaciół, lecz i to po- 
wtórne usiłowanie było bezowocne. j 

W tych okolicznościach rozwiązał Xiążę 
Rejent d. 30. Lipca Parlament. Stało się to, 
przez Poselstwo następuiącćy treści: ; 

„Xiążę Rejent zaczyna od wynurzenia 
żalu z powodu ciągłćy choroby Króla oyca 
swoiego. Nierad widzi przerwanie spraw 
publicznych w Parlamencie z przyczyny zda- 
rzenia (śmierci Pana Perceval), nad któ- 
rém ubolewać nie przestanie. Oświadcza na: 
koniec wdzięczność swoią za gorliwość i wy- 
trwałość obudwóch Izb w odbywaniu obo- 
wiązków. Xiążę Rejent zapewnia Parlament, 
iż wspólne mu są uczucia obudwóch lzb wy- 
nurzaijących Lordowi Wellingtonowi 
wdzięczaość za gorliwość i zręczność, Z ia- 
ką utrzymuie woynę na półwyspie; dziękuie 
oraz Parlamentowi za daną sobie pomoc w 
dalszćm prowadzeniu tćy woyny. Że zaś ną 
nowo wybuchnęła woyna ua północy, spo- 
dzićwa się Xiąże Rejent, iż Parlament zechge 
mu dostarczyć potrzebnych źródeł dla wspar- 
cia mocarstwa wplątanego w tę nową walkę, 
w sposobie zgodnym 2 obowiązaniem się w 
tóy mićrze Xięcia Rejenta. Xiążę Rejent pa- 
trząc ze smutkiem na nieprzyjacielską postać, 
którą na się Ameryka przybrała , pochle- 
bia sobie, iż zwiazki przylażni i pokoiu, 
mogą ieszcze bydź przywrócone. Wszakże 
gdyby Ameryka upierała się przy tera: 
znieyszych swoich żadaniach, polega zupeł. 
nie na pomacy Parlamewutu, która go posta- 
wi w stanie utrzymamia godności i dobra 
Królestwa w'sposób przyzwoity. -— Xiążę 
Rejent w mowie swoióy do izby niższey 
dzitkuie za poBpiech , z iakim"pozwoliła za- 
siłki; a ieżeli z iódnóy strony nad tem bole- 
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ies że musi nowe nakładać ciężary, z dru- 
pićy spodzićwa, się, iż dotrwałość w tera: 
znieyszóy woynie , sprowadzi nakoniec nay- 
szczęśliwsze wypadki. Zwróciwszy naostatek 
głos swóy do członków Izb obudwóch, wy- 
nurza głęboki żal swóy zpowodu rozruchów, 
które panuią w okręgach rękodzielnianych , 
pochwala skwapliwość w roztrząsaniu przy- 
czyny tych niepokoiów, i potwierdza zba- 
wieane środki, użyte na zapobieżenie im. i 
ukaranie winowayców. Nakoniec spodziewa 
się, iż gdy członki obu Izb do Hrabstw 
swoich powrócą, przywiodą lnd do posłu- 
szehstwa prawóm, i wpoią w niego przywią- 
zanie do tćy konstytugyi, na któtćy od da- 
wnego iuż czasu chwała i pomyślność Kró» 
łestwa polega. 

Potóm Parlament do d. 2. Października 
został odroczonym. 


Teatr Woyny. 
X. Bulietyn wielkiego woyska. 


W Witebsku d. 31. Lipca. — Imperator 
Rossyyski i Wielki Kniaź Konstantyn, 
opuścili woysko i udali się do stolicy, „Dnia 
14. opuściło woysko rossyyskie oszahcowany 
ohoz pod Dryssą i cofnęło się ku Połac- 
kowi i Witebskowi. Woysko to skła- 
dało się z 5 korpusów woyska, każdy korpus 
z 2 dywizyi i z 4 dywizyi iazdy. Korpus 
woyska pod rozkazami Xięcia Wittgen- 
steina został się dla zasłaniania P e- 
tersburga. Cztćry inne korpusy, które 
d. 24. w Witebsku stanęły; przeszły na 
lewy brzeg Dźwiny. Korpus Osterma- 
na wyruszył z cześcią jazdy do gwardyi na- 
leżącey d, 25go ze świtem i ciągnął ku O- 
strownu, miastu leżacemu na południowo- 
zachodnićy stronie Witebska. 

Utarczka pod Ostrownem, D. 
25. Lipca Jenerał Nansouty z dywizyami 
Bruyeres i St. Germain, 'tudzież z śmym 
pułkiem lekkićy piechoty spotkaj nieprzyia- 
ciela o dwie mile przed Ostrownem. U- 
tarczką rozpoczęła się i zaszły różne attaki 
iazdy, Wszystkie były pomyżlnemi dla Fran- 
cuzów. Jazda ` lekka okryła się chwałą, 
Król Neapolitański wspomina, iż brygada 
Piré składaiąca się z 8go pułku huzarów i 
cgo strzelców, szczególnicy się popisała. Ja- 
zdę rossyyską, którćy część do gwardyi na- 
leżała, odparto i zdobyto baterye, które nie- 
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przyiaciel przeciw naszćy ieżdzie'usypał ~ 
Piechota sossyyska, która dla wsparcia swó* 
iéy iazdy naprzód postąpiła ,.została od na| 
szćy lekkiéy iazdy przełamaną i w pień wy” 
ciętą. — Gdy d. 2ógo Vice-Król na czele ko'i 
lumn ciągnał z dywizyą.Delzon, zaszła W 
porczywa walka przednićy straży 15do 20000 
ludzi wywoszącey , o milę za Ostrowneńm 
Że stanowiska na stacowisko pedzono Ros 
syan, a las zdobyto bagnetem. Król Neś 
polttański i Vice. Król wspominają z po. 
chwałą © Jenerałach Delson; Huart il 
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Roussel; gmy pułk lekkiéy, 8ąty i 929 
pułk limiiowćy piechoty, tudzież rszy pułb 
Kroatów popisały sie, — Gdy Jen. Rous 
sel, waleczny żołnićrz; który przez cał 
dzień na czele batalijonów zostawał, w wić, 
czór o iotéy godzinie podsłuchy wizytował 
wziął go strzelec za mieprzyiaciela, dał 0, 
gnia, a kula zgruchotała mu głowę. Zasłl 
żył był trzema godzinami wprzódy poled 
na poboiowisku z ręki nieprzyiacielskićy. 4) 
D: 27go kazał Vice-Król o świcie dywiży 
Brgussier iśdź na czele; 1ety pułk lekkićj 
piechoty i brygada lekkićy iazdy pod sprawi 
Jen. Barona Piré, okrążały nieprzyiacić 
2 prawćy strony, Dywizya Broussier cit 
gnęła: gościńcem , i kazała naprawić may, 
przez nieprzyjaciela zburzony most; o wsch 
dzie słońca*poStrzeżono l) luą otras septi) 
iacielską wynoszącą 10000 ludzi, stopnia”) 
na równinie ustawioną. Jen. Hrabia Brou i 
sier stanął z 5gcim pułkiem na wzgórku | 
czekał, aż iego cała dywizya ciasną przej 
dzie drogą. Hylko dwie kompaniie 4 o 
żerów poszły przodem, Pociagnęły wzdiy 
rzóki na ogromną massę iazdy, która naprzj 
posłapiła i tych 200 ludzi otoczyła, który”, 
miano za zginionych i którzy nawet powin 
byli zginąć. Lecz inaczćy się stało. Złącj 
się znay większą oziębłością, i stali przez f 
łą godzineize wszystkich stron otoczeni; Bł 
iuż więcóćy iak 300 nieprzyjacielskich i 
ców trupem położyli, dali iezdzie francu sk 
czas do przeyścia. — Dywięya Delfj 
poszła w prawo, a Król Neapolitans, 
skierował attakiem na las i bateryę niepfog 
iacielską. Nie minęła godzina, a wszy” i 
stanowiska nieprzylacielskie zdobyto» “pė 
przyiaciela zaś samego odparto nazal „je 
równinę, za małą rzekę, która pod wi gd” 
skiem do Dźwiny wpada. — Woysk” ga 
ieło stanowisko na brzegu tćy rzóczki s, n| 
mile od miasta, — Nieprzyiaciel postaw” | 


| 
| 
| 


|| 
| 
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równinie 15000 iazdy i 60000 piechóty. Spo- 
dziewano się na drugi dziea bitwy, a Ros- 
oyanie chiubili się tém, iż ią chcą ztoczyć. 
esarz przepędził resztę dnia na tozpozna- 
Waniu placu bitwy i na wydawaniu rozka- 
żów na dzień nastepuiący; lecz ze świtem 
tofnęto się woysko rossyyskie wszystkiemi 
-Tunkami i pociągnęło ku Smoleńskowi. 
sarz widział na wzgórku blisko siebie 200 


Woltyżerów, którzy sami tylko na równinie - 


mę! na prawe skrzydło iazdy nieprzyia- 
zał iéy, Zadziwiony ich walecznością, ka- 
Ją Się dowiedzieć, z którego są korpusu? 
Powiedzieli; "Z ogo pułku, itrzy 
povarte części dzieci Paryzkich. 
Owiódźcie im, rżekł ńa to Cesarz, iż 
kięyalecznemi ludźmi, i wszyscy 
m zasługuią. — Wypadek tych 3 
adob zek pod Ostro wnem iest nestępuiący : 
Pa 15 dział rossyyskich z zaprzęgiem: 
amm tano artylerzystów, zabrańo 20 nte 
ramion NYCH poymano 1500, zabito lu 
ta >. 5 do 6000 Rossyanów. Naszą strat 
o. 200 ludzi w zabitych, go0 wra- 
„onych i koto go w niewolę zabranych. Król 
łó Politański chwali szczególnićy Jenera- 
kę. BŚruyere, Piré i Ornano i Puiko- 
e Radziwiłła, dowodzcę 9go pułku 
Saur oiy polskich, Officera rzadkićy odwagi. — 
zniszczeni. 7Ary z gwardyi rossyyskićy są 
wielu Bime 400 ludzi, amiędzy nimi 
zabitych sn rados i nii yy Mk 
Kowników i Oficerów m ra yć m 
pobojowisku, — D : c. owych leży ną 
Uite bs ka. ca sim o świcie weszliśmy 
szkańców i zo klasztotć A oe poki 
Liektóre zadi r Kas Znależliśmy tam 
Soli wartuiący 1 J» między innemi magazyn 
$ H 5 miliionów (zapewne Frana 
ciggaeto, udo WOysko ku Witebskowi 
ło” » Udćrzono na Xięcia Eckmühl ko- 


Mohilowa Ba 3 * i 
A szk gration przeszedł Be- 
cho? w Bobruysku i ciągnął ku Wi- 


vi nowemu. 


em 
uderzyło so 
Strzelcó y 3000 


D. 2g5go równo ze Świ- 
kozaków na gci pułk 
emi ET A Loo ludzi, między któ- 
Ma maa 5 ułkownik i 4 Oficerów, 
ską w. ameni Dano znak w bębny, woy- 
$i z, ierzyły na siebie, Rossyyski Jenerał 
STARY oś dwoma dobonemi 

! > OG © godziny z rana aż do 5 
w wieczór utrzymywano ogieh na 
przeyśdź a opsat 
ysaz mocą, O stéy godzinie ka- 


e O7 
2 2/ 


$$ 


zał Xiażę Eckmühl wystąpić trzem bata: 
liionóm elitów, stanął na ich czele, odparł 
Bosspyanów, odebrał im ich stanowisko i ści. 
gał ich catą milę, Stratę Rossyanów kładą 
na 53000 ludzi w zabitych i ramionych i na 
1100 jejców. My utracili oe ludzi w zabi- 
tych i ranionych. Bagration odparty 
cofnął się ku Wichowi, gdzie Dniepr 
przechodzi, dla udania się da Smoleńska, 
Utarczki pod Mokhilawem i Ostrownem 
były dla uaszego oręża świelnemi i pełnemi 
zaszczytu; użyliśmy do walki tylko przez 
półowę tak wielką siłę, iak nieprzyjaciel, 
ponieważ mieysce nie dozwalało większego 
rozwinięcia się. oS 

Gazeta Warszawska donosi, iż- wia- 
domości od wielkiego -francuzkiego woyska 
zawsze są iak naypomyślnieysze, i że przy 
odeyściu gońca d. 15. Sierpnia, główna kwa- 
téra Cesarza Napoleona była o 5 nab od 
Smoleńska. 

Gazety Berlińskie donoszą, iż Mar- 
szałek Xiążę Reggio fOudinot,) odniósł dnią 
2. Sierpnia nad bryssę znaczne nad Rossya- 
nami korzyści, lryssa płynie, koło Ne- 
wla, i wpada pod miastem fDawyssą do 
Dźwiny. Jenerał rossyyski Xiąże Wittgen- 
stein stał z kórpusem swoim wynoszącym 
30,600 ludzi na prawym brzegu, a korpus 
Xięcia Reggio stał ztóy strony rzóki, Xią- 
żę Wittgenstein kazał 15000 ludzi“ prze- 
bydź rzékę wcelu uderzenia na Franouzów. 
Xiążę Reggio zwabił Rossyanów i odkrył 
utaioną bateryę, która ich w zupełny nieład 
wprowadziła. Zowych 15000 ludzi wzięto 
igo Jenerała, bardzo wielu Officerów i 3000 
żołnierzy w niewolą, a reszta częścią ubitą 
została, częścią poszła w rozsypkę. Oprócz 
tego utracili Rossyanie 15 dział. Strata Fran- 
cuzów miała bydź nieznaczną. Marszałko- 
wie Xiązęta: Tarentu i Reggio. stoią 
ztamtóy strony Dźwiny; pićrwszy opasał 
Rygg. 

ledna z gazet kupieckich donosi pad d. 
go. Lipca zLipawy, iż Rossyanie przed 
opuszczeniem tego miasta zabrali na okręty 
tyle żyta ile mogli, a kilkaset łasztów wrzu: 
cili w morze. — Rossyyskie, Szwedzkie i 
Angielskie woienne okręty, krążą na prze. 
miany Przed portem Lipawy. 

Podług nayświśższych wiadomości od 
Pruskiego wryska nadeszłych do Berlina 
pod d. 7. Sierpnia, pokusili się Rossyanie 
w przedsięryzieętćm wylądowaniu pod Rygą 
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sżukać dla siebie korzyści. Zachwycili wpra. 
wdziena ostatnićy poczcie przy Slopp sto- 
iącą tam straż Pruską z 16tu ludzi i 1go Of- 
ficera złożoną, ale za ich przybliżeniem się 
«drugi oddział cofnął się natychmiast; ośmie- 
eni tém Rossyanie wdarli się głębiey, i wpa. 
©li nareście na woysko Pruskie pod Jenera- 
łami Grawertem i Kleistem; lecz ze 
wstydem odparci, musieli ziak naywiększym 
ośpiechem ustąpić na okręty, przyczćm, 
©prócz niemałćy straty w ludziach, 14 dział 
utracili. 

Jenerał Kosiński przeszedł był Bug 
z iednym oddziałem załogi twierdzy Zamoy - 
skiéy i z gwardyą narodową; lecz podług 
naynowszych wiadomości cofnął SIĘ znowu 
„do Xięstwa Warszawskiego. 
» >. Wiadomości zKrystyampola pod 
d. 28. Sierpnia donoszą iednakże, .1ż pomie- 
niony Jenerał wkroczył znowu przez Uści. 
ług na Wołyń, i posunął się do Włodzi- 
miórza, Woysko rossyyskie cofnęło się 
z pośpiechem zPorycka i Milatyna, 
W Miłatynie zaszły podczas cofania się 
Rossyanów znaczne, i dla mieszkańców wiel: 
ce dotkliwe niełady. 


Dla dokładnego uważania biegu zdarzeń 
woiennych, dogodnym będzie następuiący 
rzut oka na rozkład i stanowiska, iakię mias 
ło woysko rossyyskie krótki czas przed roz- 

oczęciem kroków nieprzyiacielskich, to iest 
b piérwszéy połowie Czerwca: Wtedy for- 
mował korpus Jen. Essena 2go ostatnie 
prawe skrzydło. Jen: Essen, który iest o- 
raz woiennym Gubernatorem Rygi opićrał 
się o morze, i zasłaniał naycelnieysze sta- 
mowiska wKurlandyt — Pierwsze 
woysko zachodnie pod dowództwem 
woiennego Ministra Barclay de Tolly 
(główna kwatóra w Wilnie) składało się: 
z 1ıwszego korpusu pod sprawą Jenerała-Po- 
rhcznika Hrabiego Witigensteina (głó- 
wna kwatéra wSzawiach); Jenerała -Po. 
rucznika Baggawuta stoiącego przed W ił- 
komierzem; z gciego korpusu Jenerała - Po. 
rucznika Hrabiego © uczko w stoiącego 
przed Wilnem; z4go korpusu Jenerała- Po- 
rucznika Hrabiego Szuwałowa będącego 
w Trokach, z5go i 6go korpusu pod spra- 
wą Jeverałów Doktorowa i Mrahiega Pahlen; 
esiatni miał główaą swoią kwaterę w Grodnie, 
1 uirzymał 4wiązżek imiędzypierwsścćm i dru- 


| 
gióm woyskićm zachodnićm, Drogie woy 
sko zachodnie zostawało pod dówód” ! 
twem Xięcia Bagrationa; główna kwatć, 
ra iego była wSłonimie. Hetman koz® 
ków Płatow miał własny Korpus pod swo 
iém dowódźtwem, a główna kwatórę w Bia! 
łymstoku. Jenerał forma sów mia 
z tak zwanćm gcićm odwodowóm czyli oł 
serwacyynćm woyskiem główną swoią kwó 
tére w Łucku. Pićrwsze woysko od 
wodowe tworzyło się w Nowoógoro' 
dzie, a drugie w Smoleńsku. Na wat 
sztatach okrętowych w Rydzę, budowano 
pod zarządzeniem i dozorem Anglików lek“ 
kie galery i szalupy kaaociierskie., — Nad. 
Majorów Korfa i Hrabiego Kutaissowś 
Dźwiną zostały wszystkie znaczne przechodj 
szańcam przedmostowemi, oszańcowanemi 0“ 
bozami itym podobnemi/warowniami opatrzo” 
ne.— Imperator Alexander był w Wilnie i kie: 
rował wszystkięmi działaniami, — Jenerał. Po 
rucznik Paulucci naczelny wódz woyski. 
woiuiącego z Persami, przybył do Ces 
głównćy kwatóry z Kaukazu, i otrzyma 
stopień Jenerała Kwatermistrza. Po kilku 
dniach zaiął iego mieysce Jenerał A derkaasś 
Imperator odprawił prócz tego. Radę woiel* 
ną, na którćy się Jenerałowie Pfuhl, Arm 
feld, Bennigsen, Xiążę Wolkoński | 
iani znaydowali. Jenarat. Parneznik Da“ | 
lucci poiechał do Nowogro du dla ù| 
rządzenia pićrwszego, a Jenerał Ertel do 
Smołeńska dla urządzenia drugiego od; 
wodu. — W Kurlandyi, Inflantach |. 
Estlandyi, na Wołyniu, Ukrainie) 
w Krymie rozpisano nowy zaciąg do woj”, 
ska, i kazano 1 człowieka z 4oo! dusz wybić” 
rać. — Dnia 13. (25.) Czerwca doniósł Imi 
perator woysku swoiemu przez rozkaz dzieć” 
ny w Wilnie wydany, iż wielkie woysk” 
francuzkie przeprawiło się przez Nieme 
Bulletyny rossyyskie o działaniach w0 
iennych woyska rossyyskiego dochodzą d? 
dnia 13. (25.) Lipca, które w porządku Czy” 
telnikóm naszym udzielamy : i 
1. Zgiównéy kwatéry d. U 
(29 Czerwca) 1312, f 
W miesiącu Lutym pizesiły woy% | 
francuzkie za Elbe i Odre, i wzięły "dd 
szy swóy kierunek ku Wiśle. Od teg? | 
czasu zdawała się woyna nieuchronną. | 
perator Imć postanowił trzymać się ty, | 
prawideł ostrozności i rozpoznawania , Ue, 
iąc nadaiciy, iż przez to dalszy posos urz. 


U 


Ge 589 SF 


ma; zgodnie więc ztym zamiarem wyzna” 
czył stanowiska dla wóysk swoich, nie da- 
ląc ze swéy strany, naymnieyszego pozoru 
0 zerwania pokoiu. Skłoniono się tém bar- 

ziéy do tego sposobu „postępowania , iie że 

doswiadczenia przeszłych woien i położenie 
Naszych granic, spowodowały nas przenieść 
Woynę odporną mad zaczepną, zważywszy 
zwłaszcza tak wielkie środki, które nieprzy” 
łaciel nad brzegami Wisły przygotował. — 
(końcem Kwietnia zebrane iuż były francuz 

ie siły woienne. Przecież nie rozpoczęły 

Się działania woięnne przed 12. (24. Czerw” 
RL co iest dowodem, iak bardzo nieprzy* 
Aciel poczynione przez nas przeciwko niemu 
toki poważa. — Korpusy zostaiące pod Toz- 

azami Marszałków Ney, Davoust, Ou- 

Lp0t, Macdonald, Kięcia Poniatow- 
dn 89 i gwardya, przeprawiły się w 1€- 
jęjmże prawie czasie przez Niemen pod 
cp burgiem, Kownem, Olitąi Mere 
czem, powziąwszy Imperator Imć o tem 
Poruszeniu wiadomość , rozkazał zaraz łą- 
nio Się woysku swoiemu. Punkta połącze- 
og Se muszą bydź w nieiakićy odległości 
pp aAlcy» zwłaszcza gdy ta niemało iest 
s24 egłą. Stosownie do tego urządzenia mu- 
jach ngo w tył wszystkie na rzodzie sto- 
Gwisk Paa woyska, dla zaięcia tych sta- 

ne, ET, im zawczasu były wyznaeżo- 
Stanowiska wóyskę dz uracznia się teraz, — 
a dzisieyszego są na- 


Papunen Korpus (Hrabiego Witt gznstei- 
na niedaleko Wiłkomierza., — Korpus 
śr ape Baggawuta koło Szyrwintu 
iędzy Wiłkomierzem i Wilnem, — 

DE Jenerałów Tuczkowa i Szuwa- 

AB koło Wilna. — Odwód składaiący 
Seward is koło Swięcian, — Woy- 
mt: PA PAC ciągnie zSłani- 
REMI, ileyki. — Rozpoznaiące woysko 
sd ormasowa ciągnie do Łucka. 
bitwy PNA to wymaga „unikania walnćy 
A M póty, póki SiĘ Xiążę Bagration 
byte Racza woyska nie zbliży; dla tego też 
JA kro potrzebną, opuścić na nieiaki 
Pk i. PE —, Działania rozpoczęły się i 
= ą ciągle luz to dzień piąty; nie uderzo- 
% ednakże dotychczas na żadea z naszych 
$ maitych korpusów., i dla tego różni się 
a paula w samym. początku od tych 
"PRZE: kióre cechowały inne woyny 
czł? apoleona. — Zaszło iuż kilka po- 
ex, w których się kozący pwardyi popisali. 


s  Zgłównóy kwatóry 'd. to. 
Czerwca (21. Lipca) 1812. 


Woysko francuzkie zdaie się bydź na 
dwie części podzielone, iedna część idzie za 
naszćm poruszeniem, druga stara się nat 
zachodzić z prawéy strony. — Pićrwsze na- 
sze woysko ciągnie podług wyznaczonego 
mu kierunku, i połączyło się iuż z kilkoma 
oddzielonemi korpusami. — Nieprzyiaciał dla 
uskutecznienia swoiego rozpoznawania, ude- 
rzył na rozmaitych mieyscach, lecz został 
zawsze ze stratą odpartym, W iednéy ztych 
lekkich potyczek, zabrał Hrabia Orłów - 
Denissów Adjutant ieneralny Jego Impe- 
ratorskióy Mości, wielu ieńców, między któ- 
remi się Hrabia Oktawyusz Segur znay: 
duie, — Dnia 18. (30.) Czerwca stał korpus 
Hrabiego Wittgensteina między Wiłko - 
mierzem i Koltynienami, — Korpusy 
Jenerałów - Poruczników Tuczkowa i 
Hrabiego Szu w a Ło wa, zbliżają się do 

wiecian, — Korpus Jenerała Doktoro- 
wa ciągnie zOszmiany, do Święcian. 
Jenerał Płatow opuścił Białystok, i 
ciągnie do Wileyki. Xiążę Bagration 
nie przestaie zbliżać się do pićrwszego woyska. 


g- Zgłównóy kwatéry d. 21. 
Czerwca (3. Lipca) 1812. 


Przez dwa dni nie zaszły żądne oso- 
bliwsze zdarzenia przy korpusach, które się 
zŚwięcian i Widzów dla połączenia się 
zbliżają. Przez te poruszenia zabezpieczony * 
iest zupełnie związek między korpusem Jene- 
rała piechoty Doktorowa. Ziączy się z 
nim w należytym czasie Hrabia Panlen, 
który się przed rozpoczęciem działań woiea- 
cnych w Grodnie znaydował. Tym sposo- 
bem nienaruszone były dotychczas rozmaite 
korpusy i nie utraciły ani iednego oddziału, 
Tylna straż pićrwszego woyska odparła 
wczoray żywo siedm szwadronów francuzkićy 
iazdy z ich działami, 


4. Zgłównóy kwatóry w mia- 

steczku Zamoszu d. 23. 

Czerwca (5. Lipca) 1812. 

Woysko nasze ciagle się łączy, Ze 
wszystkich okoliczności i domysłów wynika 
że przyięty przez nas plan kampanii, znie- 
wolił Cesarza Fraocuzów do odmiepienia 
pićrwszych iego urządzeń , które do nicze- 
go innego pis posłużyły, iak do bezowo- 
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cnych marszów, ponieważ odwróciliśmy się 
z pola bitwy, które dla niego aaydogodniey- 
szém było. — Tym sposobem osiągueliśny 
iuż po części nasze zamiary i spodzićwatwy 
się także na przyszłość. podobnych pómyśl- 
nych skutków. — Dnia dzisieyszego zaymn- 
ie woysko nasze nastepujące stanowiska : 
Korpus Hrabiego Wittgensteina wRay- 
szanach. Korpusy Jenerałów Baggawu- 
ta, Tuczkowa i Szuwatowa, stoią 
połączone przed Widzami. Korpus Jenera. 
ła Doktorowa stoi wBudnie, a odwód 
w miasteczku Za m oszu (pod Brasła- 
wiem) — 'Dpia 30. Czerwca wyslał Jene- 
rał- Major Korf Rotmistrza Galewa z Pol- 
skiega' pułku ułańskicgo, z powierzonym mu 
szwadronem na rozpoznawanie Dieprzyjacie- 
la. — Dnia 20, wieczorem odebrał tenze Rot- 
mistrz'rozkaz póyśdź drogą przez midsteczko 
Cantupę do Święcian, dokąd" dów, na- 
stępuiącegó zrana y zebrawszy 5WOIE podia. 
zdy, pocażnął, 'w nadziei, iż tamże “pułk 
swóy zastanie, lecz okolice, przez Które prze- 
chodzić musiał, były iuż zaięte przez trzy 
pułki nieprzyiacielskicy jazdy.  Rótmistz 
Galewa widząc się odciętym, zebrał swóy 
szwadron w kolumnę, i postanowił przebić 
się przez iazdę, Dokazawszy tego, zeszedł 
się ieszcze raz w lesie z strzelcami konnemi, 
krórzy starali się zamknąć mu drugi raz 
drogę, lecz i tych także przymusił do uciecz- 
ki. Strata iego składała się z 1 Oficera i 
45 ludzi. Nieprzyiacielowi ubito dwóch do- 
wodzców szwadroau, oraz niemałą liczbę u 
łanów „ grenadyewów ji strzelców. 


Prusy. 


` 


Z Berlina d. 18. Sierpnia. — Ogłoszono 
tu nastepuiące pismo Królewskie do Barona 
Hardenberga Kanclerza: 

„Gdy pod moię nieprzytomność wyda- 
rzać się mogą przypądki śpiesznego załatwie 
nia wymagaiące, a do tego, ia sam w ka- 
pielach, które mam brać, mie życzę sobie 
bydź obarczonym publicznemi sprawami, u- 
poważniam przeto Wbana ninieyszćm, aże- 
byś wciągu moiey nieprzytomności imieniem 
moim działał i stanowił. — Inż otóm władze 
woyskowe i cywilne obwieściłem, i pokła- 
čar w nich ufność, że w tćy mierze woli 
moiśy zadosyć uczynia. Masz mię Włan 
dwa razy wtydzień, wylawszy nadzwyczay- 
ne sprawy osobnćy posyłki potrzebuiące, u- 


uwiadomiać o wszelkich wypadkach, któr 
się mnie zbliska tyczą, i donosić równie © 


*sptawach , które w moićm imieniu roztrzy” 


gać albo stanowić będziesz. — Dań w G4 
cu 12. Sierpnia. 


Podpisano : Fryderyk Wilhelm. 


| 

Na mocy tego pisma wydał Baron Haf| 
denberg odezwę tegoż dnia do wszystki 
władz Pruskich z wezwaniem, ażeby się di 
niego prosto udawały. 

Król nasz d. 13go t. m. bardzo rano wj”) 
iechał zGlacu pod przybranćm nazwiskiem 
Hrabiego Ruppin i udat się na Pragi 
gdzie kilka dni zabawi, do wód w Tópli(% 
dla brania tam kąpieli przez kilka tygodai 

Przeszłóy soboty, d. 15. Władze ea] 
cazkie. obchodziły tu uroczyście dzień uro 
dzia Cesarza Napoleona. YJererat D u 
ra tte Gubernator Berlima odebrat | 
winszowamie.ad Jenerała Pruskiego: D? eric 
ke. imieniem Królewica Następcy. Poseł 
Franc; Hrab: St Marsan dał wielki obiad 
a wieczorem pałac Królewica , dóm Posetsk! 
i wszystkie mieszkania Władz Francuzkich 
były oświecone. : 

` Szczecin ogłoszony został za będącj 
w stanie oblężenia, i iak mówią, ogrody ! 
domy wieyskic za bramami leżące maig by 
zburzone. 


Rossya. 


na Woły 
i 


Jenerał Tormasów stoi 
niu, gdzie czeka na posiłki z Multan 


Zytomierza. Główna kwaićra iego był | 


odług ostatnich „wiadomoser:w Turyskw 
jen. Kamenskoy otrzymał inne, dotąd 1% 
szcze niewiadome przeznaczenie, i iech4 
śpieszno d. 25. Sierpnia przez Dubno. Z p% 
czynionych tamże przez niego urządzeń zda! 
się, iż cofaiący się korpus Tormagow?* 
podobnież wkrótce nadciagnię do, Đ u b nã 
Przy mażazynach stoi od niejakiego iuż CZA 
su zawsze kilkaset wozów, chłopskich na pó 
gotowiu , dla uwiczięnia z tamtąd w razi 
potrzeby zapasów magazynowych. 

Oprócz pułku kozaków Płatowa 0% 

ma żadnego woyska w obwodzie Farnop3 
skim. Piechota, któróy liczba prócz 1€ 
nie była znacząca, pociągnęła iuz d. s 
Sierpdia do woyska; Pułkownik dowodząc? 
przedał magazyn przed ićy wyruszemęim. 


nić 
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Multany i Wołoszczyzna. 


Dószcze czeste, i zrządzone przez nie 
wód wylewy, spaźniaią wychód woyska ros- 
Syyskiego z Multan.: Kolumna Jen, Woy- 
nowa przeznaczona do Chocimia, stoi 
(podług nayfowszych wiadamości pod d, 26, 
ierpnia) dotychczas ieszcze obozem pod Bot- 
Usząnem, a to dla wielkich wód, które 
dalszy ruch woyska wstrzymały, Wszystkie 
magazyny przewiezione bydż maią na lewy 
brzeg Prutu, gdzie także dąży kolumna bę- 
ĄCĄ pod rozkazami Admirała Czyczago- 
Wa, Guberpatorem części Multan przypa- 
daiacéy Rossyi mianowanym iest (iak mó. 
Wią) Jenerał Major Skarłat S turza, 
Szwagier Xjecia Morusi. lest ôn teraz 
WJassach dla odebrania rozmaitych pa- 
piérów , tyczących się części ustąpionego 
traiu, Dotychiczesne władze rossyyskie w 
lultanach i na Woełoszczyznie, prze- 

aly urzędować. Pozostali tylko ieszcze 
oMmmendańci woyskowi w miastach. Mni- 
chy wygnani z klasztorów, odebrali rozkaz, 
*żcby do nich powracali. 


` 


3 m e 
Rozmaite Wiadomosci 


4 Journal de PEmpire umieścił na- 
sLępuiące dwa listy, które nie dawno zTun- 
Inu”) do Francyi nadeszty; I. List Fran- 
tuza nazwiskiem Vannier, do krewnych 


ow |... Mino. a aim. 


` Tunkin, Kochinchina, Chiampa, Cambo- 
Ja, Laos, i Lac. tho sktadala teraz iedno 
Państwo, któróm rządzi Cesarz Tunkiński. 
dunkin, którego mieszkance z Chiny pocho- 
zą, iest samo w sobie bogatsze i ludnicy* 
S26, niżeli pięć innych Państw. Kraie skła- 
Uające teraz Cesarstwo Tunkińskie, leżą na 
Półwyspie indyyskićy z tamtey strony Gan- 
&esu, ¿č rozciągulia się od 9 do 23 stopnia 
*zerokosci północney, a od 1189 30* do 127° 
30" długosci, rachuine ed Ferro. Na północy 
sykają się zChinami, na wschodzie rówaie 
ZChinami i morzem chinskićm, na połucniu 
żlemże samém morzem, a na zachodzie z Kró. 
£stwemm Siam.  Poddanych Cesarza Tuu- 
skiego liczą do 23 miliionów, ponieważ 
unkin sam ma 184000,000, Kochinchina 
|>500,000, Champa 6 do 700,090, Cam- 
„Ja 1,000,000, a Lac -tho 6 do 700,000. 
tolwa Państwa nazywa się Bac -*kiuh ż 


Cc 


iego wAuray, datowany z Dworu w Ko. 
chinchinie d. 10. Kwietnia 1811. „luż 
dwadzieścia i ieden lat, jak zostaię z kilko- 
ma Francuzami w służbie Króla Kochin- 
chiny. Dowodziłem zawsze siłą iego mor- 
ską; czyniliśmy mu usługi w woynie, przez 
którą odzyskał swoie Państwa i Królestwo 
Tunkin. Od dziesięciu lat żadnćy więcóy 
nie wiedziemy woyny; żyiemy spokoynie 
a Król iest na nas łaskaw. Prosiłem o po- 
zwolenie, abym mógł poiechać do domu i 
odwiedzić moią familiię; na to rzekł Król, 
iż da mi rozkaz towarzyszenia Posłóm iego 
do Francyi , skoro tylko pokóy zawartym 
będzie, 

M. List apostolskiego Missyonarza i je« 
neralnego Wikaryusza Missyi nazwiskiem 
Lyat, do iego oyca, kapelusznika wVan- 
nes, datowany z Tunkinu d. 15. Lipca 
1811. „Od czasu zdobycia Tunkinu uży- 
wa religiia nasza spokoyności; bez przeszko- 
dy wypełniamy nasze obowiązki. Byłem u 

woru; Król kazał mi wydadź przez Radc 

Stanu paszport, za którym wszędzie udawać 
Się mogę. Europeyczyków „est tu mała li- 
czba; naszych nie ma więcćy iak sześciu, j 
iestieśmy wszyscy starzy; polraebowalibyśmy 
więcćy Missionarzy. Missya Rochinchińska 
potrzebnie ich ieszcze więcóy. Lecz w tych 
krytycznych czasach trudno iest Enropey- 
czykóm przybydź do nas, 


na około 40,000 mieszkańców. W nowszych 
czasach otrzymywalismy przez Barrowa , 
Saint - Croux i kilku innych wiadomość o 
wielkiey rewolucyi trwaiącćy od lat kilku 
w tych okolicach, lecz nikt nam nie dal ty- 
le obiaśnień o tym przedmiocie i o kraiach 
należących terażnieyszemu Cesarzowi Tun- 
kihskiemu, żak Pan de la Bifsachere, któ. 
ry bawił przez lat 14 iako Missyonarz w 
tych Kraiach. Dzieło, w którem opisał swo- 
ie wiadomosci, wyszto przeszłego roku w 
Londynie, ¿ przetłumaczoneja zostało nie 
dawno w Paryzu na ięzyk francutki. (Etat 
actuel du Tunkin, de la Cochinchine, et 
des Royaumes de Camboge, Laos et Lac- 
tho, par Mr, de la Bissachere, Missionaire, 
qui a rćsidć 18 ans dans ces contrćes , 
raduit d’après les relations originales dẹ 
ce Voyageur. Tom, I. et If, Paris 1812, 
8.) Pan de ła Bissachère przywióżł z sobą 
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Opisanie Dźwiny. 
( Dokończenie.) 


Przebieżmy teraz miasta wzdłuż Dźwi- 
ny. Naprzód iest miasto Toropce nad 
rzóką Toropa, około go00 mieszkańców 
i 1300 domów maiące, Nad samą Dźwi- 
ną leżą Wieliż, Suraż, Gorodok nad 
uyściami rzóczek, Wieliż, na prawym 
brzegu iest głównóm miastem Uiazdu czyli 
Powiatu, który ma około 60,000 mieszkan- 
ców, przytćm 40 do 50,000 kori, 60,000 
sztuk bydła, około 80,000 owićć , -10,000 
koz, i 25,000 trządy chłewnóy. Po nićm i- 
dzie Witebsk nad zbiegiem rzćk Witeb 
i Dźwiny. Uiazd Witebski mą około 
100,000 mieszkańców, 907 wsi, 153 dworów 
szlacheckich, i magazyn publiczny+ Połock 
na prawym brzegu Dźwiny, gdzie do nićy 
wpada Połota, 643 werst (92 mile) od 


młodego Tukihczyka do Londynu. Cesarz 
teraźnieyszy Tunkiński zowie się Gialong 
(przedrym nazywat się Nguy - en - Chung). 
Monarcha ten maiący teraz 56 łat, iest 


P> 


Fetersburga. Uiazd Połocki ma 14% 
miasteczek, i wsi, a :go dworów. Zbićrań 
tam, prócz zboża i konopi, do 2 miliionów 
pudów siana: mieszkańców iest około 70,00% | 
rogatego bydła 20,000 tyleż owiec i świ 
koz 8,000. Następuią dalćy mnieysze ml 
sta, iako to: Dryssa, Dynśburg, zwi 
rowniami nad prawym brzegiem, Krayć 
burg, Jakobsztad, Frydryksztad 
Nareszcie przybywa się do Rygi na pr 
wym brzegu Dźwiny i o kilka dvi drof 
od ićy uyścia pod Dynamindą. ZRył 
do Petersburga iest prawie 550 werst, 


Przy ukończeniu tćóy Gazety orke malið 
my z Wiednia doktadną wiadomość o chwal 
dnych potyczkach Č., K. „dusiryackiego k0 
pusu posiłkowego, którą dla braku czasu 
przysztym dopiero Numerze utmiescimy, 


ri 


brunatnićy iak inni Tunkinczycy i Kochit| 
chinczycy , ponieważ przez nieustanne wo 
ny prawie zawsze na wolne powietrze p 
wystawiony. Z Cesarzowa spłodziż tyn 
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nieco wiecćy iak sredniego wzrostu, i mo- iednego syna, lecz z żonami drugiego rg p 
cndy Konstytucyi ciata; rysy twarzy iego spłodził siedmioro dzieci, h 
są regularne i dosyć przylenne, wjgląda $ 
j i 1 
OQOOOOOOGODODOOOOOODOGDOCCKKIKXNKKKXKXKXKKKXAKKKIOCKIOCX XIX IEEOOOOOCOĆ 
E 
Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 23. do 26, Sierpnia 1812, $ 
r 
€ 

i . r ZR 2, (| a i A z ; 
Vall Czas po- Boronia | Cieptomierz Wiigocio ; Kierunek Wia Odmiany k 
S! strzeżenia | | Reauinura, , mierz, trów, powietrza. 

Si Wsch. Słońc.| 28, 0, 3. | t 13. 4 | 95, 3. P. IP, W, słaby | chmury, 
'2ąl2, po połud.| 25, 0, 4. | T 18. 30. 8. | P. M. sredńł chinury. r 
| _llto. Gi WA CORE Ut 13, 8. | 83, 5. | PLW. W. słaby | gęste chmury || | 
j| Fsch.Słonc.| 29, 1, 8. | F 12, 8. | 92. P. W, słaby geste chmury, \ 
zało. po połud,| 28, 2, 1. T 18, U: 54, KM PW W. sredał chmury. I 
; (TOR EA d 28, Ge 485 | qr li, 3: | su oo | mM staby | chmury. i 
Misch: Stone.) 29, 2, ra t9, $. | 9%, 5. W. słaby | chmury. ; 
25112. popołud. | Pity © r mo, ©. less el 2a, W, sredni i chmury. i 
lio. umoa a a Z Lo h a 5 A C EE N | pogoda. ( 
|| sch. ŚKożcyj 25; 2, 1 1a1.|-f 8,, 8.01 94, 72 | TAR gicdy © | pogoda. t 
26,2. po potud.| 23,79, 81. aj <PązO,. 8. 151,2 | Bod Lon IY. słaby pogoda, è 
Jownocy | 28, 2, 10.| t 1D, 6. | 85, 6. | Po. Po. W. cichy| pogoda. 


